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Oświadczenie min. Dąb-Kocioła
Chłopów nie wolno oszukiwać

Wobec zdarzających się obecnie bardzo licznych wypadków spe- 
kulacji zbożem, min. rolnictwa 
zmierzające do przestrzegania cen 
miczny.
Minister stwierdził, iż utrzyma­

nie cen zboża na poziomie niemal

Jan Dąb-Kocioł wydał narządzenie 
ustalonych przez Komitet Ekono-

ze spekulantami, godzącymi w *in-

się swych pre- 
rządu Niemiec

widzenia ujaw-
że

możliwość przeprowadzenia rokowań 
co do całości zagadnienia niemiec­
kiego zależy w pierwszym rzędzie 
od skasowania uchwał londyńskich.

„Figaro” zwraca uwagę na ko­
nieczność powrotu do układu pocz­
damskiego.

„Monde" piszę m. in.: „Niektórzy 
sądzą, że dla zharmonizowania punk­
tów widzenia 4 mocarstw należy cof­
nąć się do stanu sprzed 6 miesięcy. 
Oczywiście takich reform, jak refor­
ma walutowa, nie można przekreślić 
jednym pociągnięciem pióra, ale in­
ne uchwały, które nie weszły w ży­
cie, jak np. zalecenia londyńskie, 
można by usunąć w cień.

„Ce Soir” podkreśla, że reforma 
walutowa w Berlinie skończyła się 
niepowodzeniem mocarstw zachod­
nich, które widzą niemożliwość apro­
wizacji tego miasta. Rząd amerykań-

Jak donosi agencja Reutera, w czwartek rano sekretarz osobisty mi­
nistra Bevina, Frank Roberts, wysłał do brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych sprawozdanie z przebiegu dwu konferencji, jakie 
wysłaunicy trzech mocarstw zachodnich odbyli w środę w ambasadzie 
francuskiej i angielskiej w Moskwie.

Narady te nastąpiły po otrzymaniu z Waszyngtonu, Londynu i Paryża 
odpowiedzi na pierwsze sprawozdanie z poniedziałkowej konferencji z 
generalissimusem Stalinem.

Również i w Waszyngtonie sekre­
tarz stanu, Marshall, zapowiedział, 
że konieczne jest zachowanie mil­
czenia do czasu, kiedy zapadnie u- 
chwała czterech mocarstw, Na tygo­
dniowej konferencji prasowej mini­
ster spraw zagranicznych USA pozo­
stawił bez odpowiedzi wielokrotnie 
ponawiane pytania dziennikarzy na 
temat przebiegu rozmów dyplomatyce 
nych w Moskwie.

Wśród komentarzy prasy paryskiej 
aa temat rozmów mocarstw zachod­
nich i ZSRR zasługuje zwłaszcza na 
uwagę głos dziennika „Combat", któ­
ry podkreśla, że „jeśli Anglicy i A- 
merykanie pragną rozmawiać z Mo­
skwą, muszą wyrzec 
tensji do stworzenia 
Zachodnich”,

Analogiczny punkt
flis „Liberatioa”, stwierdzając,

= WSPÓŁPRACA == 
niezależnych narodów 
W lipcu 1947 r„ gdy w następstwie układu z marca tegoż roku 

o przyjaźni i wzajemnej pomocy, zawartego między Polską i Cze­
chosłowacją, podpisywaliśmy urnowe o stosunkach gospodarczych 
między' oboma naszymi państwami, pojawił się niemal równocześ­
nie słynny projekt pomocy Europie sekretarza stanu USA — Mar­
shalla. Tak Polska jajt i Czechosłowacja, łącznie z innymi krajami 
demokracji ludowej, nie skorzystały z zaproszenia przystąpienia do 
tego planu.

Od tego czasu sporo już wody upłynęło w Wiśle i w •Wełtawie. 
Można zatem wykonać próbę zbilansowania dotychczasowej współ­
pracy gospodarczej wyrażającą się przede wszystkim wymianą towa­
rową obu sąsiedzkich organizmów gospodarczych i nakreślenia na 
przyszłość trafnych mniej więcej perspektyw.

Cyfry, opublikowane podczas ostatniej (drugiej z kolei) sesji Ra­
dy Współpracy Gospodarczej Polsko - Czechosłowackiej, określają 
wysokość tej wymiany w r. 1946, a więc przed zawarciem układu— 
na ok, 168 milionów koron czeskich. Po zawarciu układu wymiana 
towarowa podniosła się wielokrotnie i wzrosła aż do powyżej 3 mi­
liardów koron. Do tego należy doliczyć obroty inwestycyjne 
W wysokości 6 i pół miliarda, czyli, że obrót ogólny wzrośnie do 
9 miliardów koron, co przemnożone przez 8 (według kursu oficjal­
nego) czyni 72 miliardy zł rocznie.

Systematyczny wzrost obrotów dowodzi niezbicie, że współpraca 
gospodarcza obu organizmów państwowych, pobratymczych, a po­
krewnych zarazem ideologicznie i ustrojowo, stanowi potężny czyn­
nik pokojowej odbudowy obu krajów i podniesienia stopy życiowej 
ich obywateli,

W rozważaniu przytoczonego bilansu niepodobna nie podkreślić 
wypowiedzi naszego ministra przemysłu i handlu, Hilarego Minca, 
charakteryzującego polsko-czechosłowackie stosunki gospodarcze 
w aspekcie politycznym: „podpisując umowę mówiliśmy, że chcemy 
wykazać jak powinna i jak może wyglądać naprawdę konstruktywna 
i naprawdę pozytywna współpraca SUWERENNYCH narodów”.

Nie można również pominąć natychmiastowej odpowiedzi czecho­
słowackiego ministra handlu zagranicznego dra A. Gregora: „Nie 

■ opieramy swych stosunków na wzajemnej konkurencji, lecz współ­
pracujemy, jako RÓWNORZĘDNI, PRZYJACIELSCY PARTNERZY”, 

j Otóż to. Gdy w dodatku pada akcent, że „siła stworzona przez 
braterską współpracę będzie służyła umacnianiu demokracji w świe 
cie, utrzymaniu pokoju i obronie praw świata pracy”, to chyba nie 
trzeba wyjaśniać czym różni się pian Marshalla od planu współ­
pracy polsko-czechosłowackiej.

i F. Frysz

ski padł ofiarą braku zmysłu polity­
cznego swych generałów, 
zachodnie wiedzą, że przyznanie 
do porażki stanowi równoczesne 
znanie błędów, wypływających z 
chwał londyńskich.

Zachodzi obecnie kwestia, czy pań 
stwa zachodnie uznają swe błędy, 
czy też pragną ponieść całkowitą od­
powiedzialność za pogwałcenie ukła­
dów, zawartych w Jałcie i w Poczda­
mie.

Korespondent moskiewski ,.Huma- 
nite" Cohn wyraża . pogląd, że po­
czątkowo misja, powierzona przez 
departament stanu ambasadorowi 
Smithowi, polegała na zwodzeniu o- 
pinii publicznej pozornymi rokowa­
niami, które miały się zakończyć nie­
powodzeniem Zdaniem koresponden­
ta, byłoby rzeczą dziecinną sądzić, 
że przedstawiciele mocarstw zachod­
nich stali się zwolennikami szczerych 
wyjaśnień, prowadzących do pozy­
tywnych wyników. W obliczu jed­
nak nowej, jeszcze większej niż w 
Berlinie, porażki, musieli oni wszcząć 
rozmowy w nadziei wykazania świa­
tu swej „dobrej woli" i przerzucenia 
na Związek Radziecki odpowiedzial­
ności za przygotowane przez nich 
niepowodzenie rozmów. Od chwili 
przyjęcia przedstawicieli mocarstw 
zachodnich przez generalissimusa 
Stalina, zastosowano inną metodę. 
Rzecznicy rządów zachodnich zaczy­
nają powtarzać, że nie mają odpo­
wiednich pełnomocnictw i muszą 
czekać na instrukcje swych rządów.

niezmienionym w porównaniu z cę'| te-es rolnika-producenta. Władze 
nami z roku ubiegłego, mimo zn$’bezpieczeństwa, Milicja Obywatel-
komitego urodzaju tegorocznego, 
świadczy o zdrowej linii politycz­
nej Rządu, która zmierza konse­
kwentnie do podniesienia dobroby 
tu mało i średniorolnego chłopa i 
opłacalności produkcji rolnej. Ko­
rzystną dla rolnika akcje 
próbują jeHnak sabotować pośred 
nicy i spekulanci.

W niektórych okolicach 
dz-ono oddzielne wypadki 
wania zboża przez spekulantów po 
cenie niższej od ustalonej. W po­
dobny sposób postępują i niektó­
re spółdzielnie.

Minister Dąb-Kocioł zapowie­
dział podjęcie bezwzględnej walki

Rządu

stwier- 
skupy-

ska i Komisja Specjalna otrzymały 
zarządzenie kontrolowania cen zbo 
ża i pociągania winnych do suro­
wej odpowiedzialności.

Rolnicy, którzy otrzymają zapła 
tę za zboże niższą, aniżeli ustalo­
ną, mają obowiązek zameldowania 
o tym na posterunku M. O. Cen­
trala Rolnicza, koordynująca prace 
spółdzielni organizuje w rejonach, 
gdzie sieć spółdzielni nie jest do­
statecznie gęsta, punkty skupu zbo 
ża. Po-jemność magazynów zbożo­
wych pozwala przyjąć całą ilość 
zboża, którą wieś rzuci na rynek 
w okresie późniejszym.

(Dokończenie na str, 2)

Przedstawiciele państw zachodnich 
proszą a nowe spotkanie z min. Mołotowem

Agencja Reutera podaję via Paryż 
wiadomość z „kół zazwyczaj dobrze 
poinformowanych", że przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii, USA i Francji o- 
trzymali od swych rządów polecenie 
zwrócenia się do radzieckiego mini­
stra spraw zagranicznych Mołotowa 
z prośbą o nowe spotkanie.

Zmiany w gabinecie węgierskim
Wszystkie partie zachowały stan posiadania

Ogłoszono w czwartek zmiany 
na stanowiskach ministerialnych, a 
mianowicie: ministrem spraw.zagr. 
mianowany został dotychczasowy 
min. spraw wewn., Rajk Laszlo, mi 
nistrem spraw wewn. — Kadar Ja­
nosz, ministrem przem. — Kossa 
Istvan, wiceministrem handlu ,— 
Hay Laszlo, podsekr. stanu w pre­
zydium rady ministrów — Ofner 
Alfred. Dotychczasowy min. spraw 
zagr. Molnar otrzymał stanowi­
sko ambasadora, na razie bez przy 
działu.

Powyższe zmiany w gabinecie 
węgierskim nie naruszają mecha­
nizmu koalicji, rządowej i nie zmie 
niają wcale dotychczasowego u- 
kładu sił. Wszystkie partie zacho­
wały swój stan posiadania. Zmniej 
6zyła się jedynie o jedno liczba sta 
nowisl^, zajmowanych przez Wę­
gierską Partię Pracujących, gdyż 
stanowisko wicepr. Szakasiitsa, któ 
ry został prezydentem Republiki,— 
nie .jest w nowym rządzie obsadzo 
ne. Prezydent Szakasits sprawował 
również obowiązki ministra prze­
mysłu. Tekę tę otrzymał obecnie 
Kossa Istvan, robotnik z pocho­
dzenia, dotychczasowy sekretarz 
generalny Federacji związków za­
wodowych.

Odnośnie zmian w MSZ, to wę­
gierskie koła polityczne tłumaczą 
je zaktywizowaniem węgierskiej po

Koła półoficjalne w Paryżu o- 
świadczają, że instrukcje w tym 
sensie zostały wysłane w środę do 
ambasadora francuskiego w Mo­
skwie. Miały one zawierać szczegó­
łowe propozycje, dotyczące miej­
sca i formy nowej konferencji 4 
mocarstw. W kołach dobrze poin­
formowanych oświadczono, że ani 
Departament Stanu, ani Foreign 
Office, ani francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych nie będą pu­
blikowały żadnych dalszych infor- 
macyj, dotyczących nowych posu­
nięć 3 mocarstw do czasu zbada­
nia przez rząd radziecki ostatniej 
propozycji.

| lityki zagranicznej i .wzmożeniem
| autorytetu Węgier na forum mię- 
I dzynarodowym.

JOazy trujące mają hyć użyte
przeciwko greckiej armii demokratycznej?

Rozgłośnia Wolnej Grecji poda 
je treść rozmowy generała amery­
kańskiego Donovana z ministrem 
wojny rządu ateńskiego Strato- 
sem, z której wynika, że rząd ateń 
ski oczekuje z USA przesyłki ga­
zów trujących w celu użycia ich 
przeciwko armii demokratycznej. 
Minister grecki skarżył się, że rząd 
amerykański opóźnia przesyłkę ga 
zów trujących, co uniemożliwia 
armii ateńskiej wzmożenie ofensy­
wy. W wyniku tych rozmów Ame­
rykanie przyśpieszyli dostawę ga­
zów trujących i wkrótce po tym w 
porcie Pireus wyładowano pierw­
szy transport iperytu.

Rozgłośnia Wolnej Grecji przy­
pomina, że monarcho • faszyści u- 
żyli już raz gazów trujących prze­
ciwko armii demokratycznej 5 mie 
sięcy temu, a obecnie przygotowu­
ją zbrodniczy projekt masowego 
użycia gazów nie tylko przeciwko 
żołnierzom armii demokratycznej, 
lecz i przeciwko ludności cywilnej 
reic-nów oswobodzonych, Rozgłoś-

nia apeluje do narodu greckiego 
i sił postępowych świata, aby porę 
piły zbrodnicze projekty rnonar- 
cko-faszystów i imperialistów ama 
rykańskich, usiłujących prowadzić 
wojnę za pomocą metod, których 
nie odważył się zastosować nawet 
Hitler.

------oOo------

0 rozwiązanie obozów 
na Cyprze

Przedstawiciel państwa Izrael 
zwrócił się do Rady Bezpieczeń­
stwa. ze skargą na rząd brytyjski za 
to, że w obozach na Cyprze Anąli 
cy zamknęli 13 tys. emigrantów Zy 
doiwskich.

Akcja brytyjska jest niezgodna 
z prawem międzynarodowym i z 
warunkami zawieszenia broni, wo 
bec czego rząd Izraela domaga się 
od Rady Bezpieczeństwa, aby wy­
dała zarządzenie rozwiązania obo­
zów na Cyprze.



Plan Marshalla
to subsydiowanie monopolistów

opiera się na poszanowaniu suwerennych praw
Po zatwierdzeniu ostatecznego 

dunajska przystąpiła do dyskusji 
sprawie żeglugi na Dunaju.

projektu zasad procedury, konferencja 
nad radzieckim projektem konwencji w

Pierwszy zabrał głos delegat ra­
dziecki Wyszyński, który poddał pro­
jekt wyczerpującej analizie, uzasad­
niając poszczególne jego elementy i 
podkreślając znaczenie projektu dla 
sprawy uregulowania stosunków mię­
dzy państwami zainteresowanymi w 
żegludze na Dunaju. Delegat radziec­
ki zaznaczył, że projekt ten został 
opracowany w zgodzie z zasadami 
współpracy międzynarodowej.

Podstawy radzieckiego projektu 
^konwencji według oświadczenia 

wicemin. Wyszyńskiego są następu­
jące:

Q. Nowa konwencja winna za­
pewnić swobodną żeglugę na Duna­
ju, jgodnie z interesami i suweren­
nymi prawami krajów naddunaj­
skich, celem zacieśnienia więzów 
gospodarczych i kulturalnych tych 
krajów. Co się tyczy pojęcia Du­
naju, to istnieje różnica pomiędzy 
projektem radzieckim a konwencją 
z 1921 r. Podczas gdy w poprzed­
niej konwencji system Dunaju obej 
mował szereg dopływów, a nawet 
kanałów, które miały być dopiero 
wybudowane, to projekt radziecki 
przewiduje, że rzeczny system Du­
naju winien obejmować jedynie 
sam Dunaj bez żadnych dopływów.

□ Projekt radziecki przewiduje 
na miejsce dwóch komisji dunaj- 
skich, stworzonych w konwencji z 
1921 r. — jedną komisję, która win­
na się składać z przedstawicieli 
państw naddunajskich.

Kompetencje Komisji Dunajskiej 
są nader rozległe i przewidują ta­
kie sprawy, jak: nadzór nad wyko­
naniem postanowień konwencji, 
opracowanie wspólnego planu prac 
dla polepszenia żeglugi, prawo prze­
prowadzania robót, jeżeli zaintere­
sowane państwo naddunajskie nie 
jest w stanie ich wykonać, konsul­
tacje z krajami naddunajskimi w 
sprawach dotyczących żeglugi 1 t. p.

□ Projekt radziecki zachowuje 
istniejące już uprzednio dwie spe­
cjalne administracje rzeczne, a to 
w rejonie Żelaznych Wrót i Dolne­
go Dunaju. W skład tych zarządów 
winni wchodzić jedynie przedsta­
wiciele tych państw, przez które 
przepływa na danym odcinku Du­
naj, tj. konkretnie Jugosławii i Ru­
munii w odniesieniu do Żelaznych 
Wrót oraz Związku Radzieckiego i 
Rumunii na Dolnym Dunaju.

Q Ogólne zasady żeglugi będą 
ustalone przez Komisję Dunajską.

Przemówienie swoje wiceminister 
Wyszyński zakończył słowami: „Ra­
dziecki projekt konwencji opiera się 
na poszanowaniu suwerennych praw 
państw naddunajskich, na zlikwido- 

i pozycji 
______I___ oraz zniesie­

niu wszelkiej gospodarczej i poli­
tycznej kontroli z ich strony nad 
Dunajem i leżącymi nad tą rzeką 
krajami, i 
zek Radziecki konwencja wskazuje 
drogę dalszego rozwoju ekonomicz­
nych i kulturalnych więzów kra­
jów naddtmajskich międty sobą o- 
raz z innymi krajami, a wreszcie 
wnosi nowy wielki wkład w dzieło 
pokoju i 
pracy."

Według 
wiańskiej* 
tuje należyte rozwiązanie problemu

ijyaniu uprzywilejowanej 
państw niedunajskich ora'

dunajskiego i będzie sprzyjał rozwo­
jowi stosunków gospodarczych na za­
sadach równości, toteż Jugosławia 
aprobuje go całkowicie i bez za­
strzeżeń.

Delegat czechosłowacki Clementśs 
również poparł radziecki projekt kon 
wencji, stwierdzając, że uchwalenie 
go położy kres interwencji pewnych 
krajów w sprawy państw naddunaj- 
skich, która praktykowana była do­
tychczas,

Projekt radziecki zapewnia reali­
zację całkowitej swobody i równo­
ści żeglugi na Dunaju, a więc odpo­
wiada interesom wszystkich krajów 
i obecnej sytuacji międzynarodowej.

W zakończeniu delegat Czechosło­
wacji wyraził uznanie dla delegacji 
radzieckiej za opracowanie projektu 
konwencji, na którego podstawie kon 
ferencja osiągnie porozumienie w in­
teresie zarówno krajów naddunaj- 
skich, jak i pozostałych państw.

W drugim dniu obrad. Kongre­
su Pantii Komunistycznej USA 
sekretarz generalny Komitetu Na­
rodowego partii, Dennis wygłosił 
referat, w którym wskazał na 
wzrost faszyzmu w St. Zjedn.

Dennis zaznaczył, że największe 
niebezpieczeństwo stanowi w chwili 
obecnej „gospodarka obliczona na 
przygotowanie wojny", którą pro­
wadzą rząd i koła wielkokapitali- 
s tyczne.

Mówca podkreślił, że plan Mar­
shalla jest niczym innym, jak tyl­
ko systemem subsydiowania mono 
polistów dla ułatwienia im opano­
wania innych krajów.

Nawiązując do pantii postępowej 
Waliace‘a, sekretarz generalny 
stwierdzi, iż utworzenie tej partii 
jest skutkiem kryzysu systemu dwu 
partynej demokracji burżuazyjnej 
w USA, która dotychczas posiada 
la monopol w życiu politycznym 
kraju. Dennis wezwał do wszech- 

'   *
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dzieci radzieckich z Niemiec

międzynarodowej

opinii delegacji 
projekt radziecki

współ-

jugosło- 
gwaran-

Jak donosi radzieckie Biuro In­
formacyjne, na terenie brytyjskiej 
strefy ‘okupacyjnej Niemiec w mia­
steczku Ha-nenklei-Harte znajduje się 
przeszło 70 dzieci radzieckich w wie­
ku do lat 8, wywiezionych przez hit­
lerowców z Rygi do Niemiec. Dzieci 
te trzymane są w specjalnym obo­
zie koncentracyjnym w warunkach 
antysanitarnych i nie otrzymują ani

Ludowa uchwaliła zasady
projektu konstytucji niemieckiej

Niemiecka Rada Ludowa na po­
siedzeniu odbytym w tych dniach, u- 
chwaliła zasady projektu konstytu­
cji niemieckiej republiki demokraty­
cznej, opracowanego przez komisję 
konstytucyjną. W decyzji swej Rada 

Ludowa zapowiada poddanie projek-

Ponad 500 delegacji
na konferencję młodzieżowa w Warszawie

Przewodniczący Międzynarodo-
wego Komitetu Przygotowawczego 
do Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieży Pracującej, która odbę­
dzie się w czasie od 8 do 18 bm. 
w Warszawie, poinformował 5 bm. 
prasę o celach i zadaniach Mię­
dzynarodowej Federacji Młodzie­
ży Pracującej oraz o programie ma 
jącej się odbyć konferencji.

Międzynarodowa Federacja Mło 
dzieży Pracującej powstała w 
1945 r. w Londynie. Obecnie liczy 
ponad 50 milionów członków, re­
krutujących się z młodzieży 60 kra 
jów.

Celem Federacji jest zjednocze­
nie młodzieży bez względu na jej 
pochodzenie i przekonania w walce 
o demokrację i lepsze jutro.

Federacja zorganizowała dotych 
czas szereg konferencji młodzieżo 
wych, wysłała wiele delegacji do 
różnych krajów, zorganizowała du 
że obozów wypoczynkowych dla 
młodzieży pracującej, przyczyniła 
się w dużej mierze do odbudowy 
zniszczonych wojną krajów Wscho 
dniej Europy i udzieliła pomocy 
walczącej o demokrację młodzieży 
Grecji, Hiszpanii i Chin.

Już ponad 500 delegacji mło­
dzieży z 50 krajów zgłosiło chęć 
wzięcia udziału w przygotowanej 
właśnie konferencji.

W tej chwili część z nich znajdu
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je się już w Warszawie, a reszta 
jest w drodze i przybędzie w so­
botę. Jedynie tylko rząd USA od 
mówił udzielenia paszportów przed 
stawicieloni swojej młodzieży.

Na konferencji zostania opraco­
wana karta żądań praw młodzieży 
pracującej całego świata. Będzie 
ona zawierać żądania: prawa do 
pracy, do minimalnego zarobku, 
do równej płacy za jednakową pra 
cę, do zawodowego i technicznego 
szkolenia, do uzyskania pomocy 
finansowej i ekonomicznej żeby 
móc założyć rodzinę, oraz prawa 
prowadzenia walki z tym wszyst­
kim, co stoi na przeszkodzie w 
osiągnięciu zamierzonych celów.

Równocześnie z konferencją, któ 
ra odbędzie się w sali „Ro­
ma" w Warszawie, zostanie otwar­
ta w Muzeum Narodowym wysta

tu dyskusji publicznej i porucza ko­
misji konstytucyjnej przygotowanie o- 
siatecznego projektu do połowy wrze 
śnia br. Jednocześnie Rada posta­
nowiła rozpocząć przygotowania do 
zwołania III Niemieckiego Kongresu 
Ludowego, któremu zostanie przed­
stawiony do zatwierdzenia ostatecz­
ny projekt konstytucji.

Niemiecka prasa postępowa stwier­
dza, że opracowany projekt konsty­
tucji odpowiada całkowicie interesom 
szerokich rzesz narodu niemieckiego 
i apotika się niewątpliwe z aprobatą 
wszystkch sił prawdziwie demokra­
tycznych.

należytego wyżywienia, ani ubrania i 
obuwia. Wskutek tego przeszło 30 
proc, dzieci zachorowało na gruźli­
cę, a około 15 proc. — na różne 
choroby skórne.

Mimo, że władze radzieckie wielo­
krotnie występowały o umożliwienie 
tym dzieciom powrotu do ojczyzny, 
administracja brytyjska ustawicznie 
udzielała odpowiedzi odmownych, mo 
tywując swe postępowanie tym, iż 
czynniki brytyjskie mają jakoby wąt 
pliwości, co do pochodzenia tych 
dzieci.

Władze brytyjskie oświadczyły przy 
tym, że udzielą zezwolenia na po­
wrót tych dzieci jedynie w .tym wy­
padku, jeśli zostanie udowodnione, że 
posiadają one w Związku Radziec­
kim rodziców.

Koła radzieckie określają tego ro­
dzaju warunek jako dowód, że czyn­
niki brytyjskie straciły całkowicie 
poczucie umiaru. Wiadomo bowiem 
jest, że w czasie wojny rodzice wie­
lu dzieci zginęli, toteż żądanie, aby 
udowodniono ich istnienie w chwili 
obecnej, zakrawa na drwiny. Przed­
stawiciele radzieccy zapowiadają, że 
władze radzieckie będą w dalszym 
ciągu domagały się powrotu do kra­
ju również dzieci-sierot.

Bezwzględna walka 
ze spekulantami zbożowymi

(Dokończenie ze str. 1)•»

Dla umożliwienia spółdzielniom 
masowego skupu zboża po cenach 
ustalonych, rozprowadzone zostały 
kilku miliardowe kredyty. Akcja 
ta obejmie jak największą liczbę 
spółdzielni, aby umożliwić chłopu- 
prodiucentowi sprzedaż zboża po 
cenie ustalonej i to w najbliższej 
spółdzielni.

Dla uniemożliwienia spekulacji 
spółdzielnie zostały zobowiązane 
do zakupywania zboża wyłącznie

wa Międzynarodowej Federacji
Młodzieży Pracującej, na którą 
przysłała swoje eksponaty mło^ lym interesie rolnicy powinni nie 
dzież pracująca kilkudziesięciu tylko przestrzegać cen ustalonych,

od rolników • producentów.
„We własnym, dobrze zrozumią

stronnego poparcia partii postępo-

krajów.
Po zakończeniu konferencji de 

legacje udadzą się na wycieczkę po 
Polsce, a w Warszawie rozpocznie 
się (19 b. m.) Konferencja Rady 
Światowej Federacji Młodzieży 
Pracującej.

Pięć miejsc z prawem obserwo­
wania obrad otrzymają przedstawi 
ciele niemieckiej „Freideutsche- 
jugend".

Eug. F.

tylko przestrzegać cen. ustalonych,
ale także zawiadamiać władze o 
wszelkich nadużyciach, bez wzglę

Pomnik na cześć PKWN
Chłopi z powiatu Kamieniogóra, 

Krzeszowa i okolicznych wsi ufun­
dowali pomnik ku czci PKWN. Uro­
czystość odsłonięcia pomnika zamie­
niła się w wielką manifestację, w 
której wzięła ufciał ludność okolicz­
nych miast i wsi.

du na to przez kogo są dokony­
wane, gdyż jest to najlepszy spo­
sób pełnej i powszechnej stabiliza 
cji cen ustalonych przez Państwo".

Jednocześnie raz jeszcze należy 
przypomnieć, że ceny na zboże o- 
bo wiązujące przy zakupie od rol­
nika - producenta ustalone zosta­
ły w sposób następujący:

Cena żyta w województwach: 
rzeszowskim, kieleckim i krakow­
skim na 2.100 zł; w wojewódz­
twach: poznańskim, wrocławskim i 
pomorskim na 2.000 zł, w pozosta 
łych województwach na 2.050 zł za 
100 kg.

Cena pszenicy w woj. poznań­
skim i pomorskim na 3.250 zł, w 
woj. wrocławskim i lubelskim na 
3.200, zł, w pozostałych częściach 
kraju na 3.300 zł za 100 kg. Cena 
jęczmienia — w woj. kieleckim, 
krakowskim i rzeszowskim na 2.000 
zł, w woj. łódzkim, warszawskim, 
śląsko • dąbrowskim, olsztyńskim 
i białostockim na 1.950 zł, w pozo­
stałych województwach na 1.900 
zł za 100 kg. Cepa owsa na całym 
obszarze kraju została ustalona na 
1.900 zł za 100 kg.

wej, zaznaczając przy tym, Że mc 
oznacza to, iż partia komunistycz­
na podziela całkowicie zasadnicze 
postulaty i taktykę partii Walla- 
ce‘a.

Reakcja uczyni niewątpliwie 
wszystko, aby zachować istniejący 
system polityki dwupartyjnej, któ­
ry najlepiej odpowiada jej intere­
som. Oznacza to, że siły ludowe mo 
gą oczekiwać nowych wielkich pro 
wokacji. Zjednoczenie i wzmocnię 
nie ruchu ludowego jest najlep­
szym środkiem przeciwko tego ro 
dzaju polityce — podkreśli Den- 
nls.

II Ogólnopolski Zlot
przodowników „Służby Polsce"

W dniu 22 sierpnia hr. odbędzie 
się w Szczecinie II Ogólnopolski Zlot 
Junaków — przodowników z 22 bry­
gad.

W czasie uroczystości nastąpi prze­
kazanie sztandaru przechodniego bry­
gadzie, która osiągnie największą ilość 
punktów pod względem wyszkolenia, 
nauki f pracy.

Sztandar przechodni w chwili o- 
becnej znajduje się w 21 Brygadzie 
Wrocławskiej,

Robotnicy rolni we Włoszech
grożq strajkiem

Włoscy robotnicy rolni postano­
wili rozpocząć w dniu 21 sierpnia 
na terenie całych Włoch strajk 
protestacyjny przeciwko nieuwzględ­
nieniu ich żądań przez ministra Scel- 
bę.

Buhler będzie stracony 
Prezydent RP nie skorzystał 
z prawa łaski

Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
nie skorzystał z przysługującego mu 
prawa łaski w stosunku do Józefa 
Biihlera, b, premiera tzw. rządu Ge. 
neralnego Gubernatorstwa, skazane­
go dnia 10 lipca br. na śmierć wy­
rokiem Najwyższego Trybunału Na­
rodowego.
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H Włoski instytut statystyczny 
podał do wiadomości, że ilość miesz 
kańców Włoch wynosząca w 1936 r. 
42.127.123 osób, wzrosła obecnie do 
46.820.970.

W indyjskiej prowincji Assam 
wybuchła cholera w niezwykle zło­
śliwej formie, wskutek panującego 
głodu. Zarząd prowincji komuni­
kuje, że w rejonie Gauhati 95% 
mieszkańców wskutek braku środ­
ków do życia, przyjmuje posiłek raz 
na dwa — trzy dni.

Jak donosi prasa brytyjska wy 
dobycie węgla,w Wielkiej Brytanii 
w ciągu ostatniego tygodnia spadło 
do najniższego poziomu w’ roku 
1948.

@ Załoga jednej z amerykańskich 
„fortec latających" biorących udział 
w poszukiwaniu zaginionego trans­
portowca francuskiego, usłyszała sła 
be sygnały SOS.

W związku z tym we czwartek o 
świcie rozpoczęto na nowo poszu­
kiwania.

H Przedstawiciel tow. lotn. „Air 
France" zaprzeczył kategorycznie 
doniesieniom, jakoby zaginiony wo- 
dnopłatowiec francuski z 52 osoba­
mi na pokładzie został odnaleziony. 
Według informacji z Dakaru. tam­
tejsze czynniki, pomimo poszuki­
wań, nie otrzymały żadnych podob­
nych doniesień.



Dlaczego wieś czyta zbyt mało
Prawie wszyscy działacze społeczni, bibliotekarze, pisarze chłopscy, 

jak i wszyscy, którym dobro, szczęście jak i największy rozwój kultu­
ralny wsi na sercu leży, żalą się i stwierdzają tak u siebie, w terenie, 
jak i głośniej, na łamach pism, że wieś na ogół nie dotrzymuje kroku 
innym warstwom ludności w chęci zdobywania wiedzy, że nie idzie ona 
w parze z szybkimi, a niekiedy olbrzymiemi przemianami społecznymi 
i kulturalnymi, jakie w nowym ustroju demokratycznym powinny się 
w jej teren wsączać. t

SIE chodzi tu o kulturalną wieś, 
z idącą przez nią wybrukowaną 

szosą, z kościołem, szkołą, domem 
ludowym, posterunkiem milicji, bi­
blioteką i t. d. — która idzie w za­
wody nieraz z mniejszymi miastami 
w kulturalnym rozwoju.

Chodzi tu o wieś położoną z dala 
od kolei i dróg bitych, trochę ospa­
łą, a zawsze prawie „zabitą od świa 
ta deskami", wieś, z polną drogą, 
opasaną wokoło wąskimi szachowni­
cami pól, z małą szkółką wiejską, 
ale bez biblioteki, bez gazet i ksią­

Jak trafić do takiej wsi?
Wiele przykładów można by wska 

zać, że nie ma rzeczy niepodobnych 
do urzeczywistnienia, a czasem by­
wa i tak, że im większe zapory i kio 
dy leżą na drodze, tym lepsze spo­
soby wynajduje się, ażeby je usunąć, 
co się w końcu osiąga.

Rządy sanacji moralnie stłumiły 
na wsi w dużej mierze wielki pęd 
ludu do jego odrodzenia duchowego 
i podniesienia materialnego, wszcze­
piły w Ind apatię i zniechęcenie. 
We wsi coraz częściej zaczął się po­
jawiać policjant, węsząc wszędzie za 
„antypaństwową robotą", a władze 
dopatrywały się w najbardziej nie­
winnych, czysto oświatowych poczy­
naniach wsi, krnąbrności i oporu

Co wieś pragnie czytać?
Jakikolwiek różne są drogi do ma­

terialnego i kulturalnego podniesie­
nia chłopa, najprostsza, i najskutecz 
niejsza droga do tego celu wiodąca, 
będzie zawsze dobra gazeta i książ­
ka. Nie każda gazeta i nie każda 
książka, ale taka, która jest zdolna 
rozświetlić umysł chłopa,--zabawić go 
i pouczyć! Chłop będzie czytał i za­
chwycał się wszystkim, ale nie ma 
czasu i ochoty na rozwiązywanie 
szarad, rebusów, czy łamigłówek. 
Nowsza t. zw. poezja awangardowa, 
a nawet proza uprawiana przez nie 
których także i ludowych pisarzy 
jest zbyt skomplikowanie ujęta}, 
upszczona metaforą, ażeby mogła 
być przez czytelnika wiejskiego łat­
wo zrozumiała.

Nie należy oczywiście upierać się 
przy tym, ażeby na wieś szły jedy­
nie pisma i książki i powieści klasy­
ków czy pozytywistów.

Samym Sienkiewiczem, Prusem, 
Rodziewiczówną, Konopnicką, czy 
nawet Mickiewiczem społeczeństwa 
stale i jedynie karmić nie można. 

żek, gdzie jako jedyny inteligent 
światłodawca pojawia się poborca 
podatkowy, domokrążca, letnik czy 
jaki inny miejski „przybłęda". — 
Chodzi o wieś mającą słaby tylko 
kontakt ze wszystkim, co istnieje 
poza jej wewnętrznym życiem, jej 
sposobem myślenia, patrzenia na 
świat, wieś ubogą, konserwatywną, 
zacofaną, bo jej mieszkańcy są za 
wygodni i za leniwi, by sięgać wy­
żej, a nikt im pomocnej ręki nie 
poda.

przeciwko władzy. Doszło do tego, 
że rozwiązywano mleczarnie lub in­
ne spółdzielnie, jeżeli nie stał na 
ich czele sanacyjny najmita. Jakże 
w takich warunkach mogła się wieś 
gospodarczo i kulturalnie rozwijać?

Lata strasznej w skutkach wojny, 
zabiły w chłopie wszelkie dążenia 
do podniesienia się wawyż, i co naj­
gorsze — poważnie zdemoralizowały 
wieś.

Obecne warunki sprzyjają w wy­
sokiej mierze wszelkiej wielkiej i 
uczciwej społecznej pracy na wsi, 
cóż skoro tej pracy jest za wiele, a 
uczciwych ideowych pracowników 
jest zawstydzająco mało...

Chłopu należy zalecać do czytania i 
takie utwory literackie, zwłaszcza I 
nowszych autorów, które, rozszerzaj 
jego światopogląd i przygotują do I

Przed Międzynarodowa Konferencja;
Francuskie pismo „Avanguardc‘‘ 

publikuje na czołowym miejscu 
apel komitetu wykonawczego Świa­
towej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej, wzywający do udziału* w. 
światowej konferencji młodzieży 
pracującej, zapowiedzianej na sier­
pień w Warszawie,

Tygodnik zamieszcza artykuł,, Leo 
Figueres p. t. „Spotkanie w War­
szawie" w którym, zwróciwszy uwa­
gę na trudności stawiane ze strony 
władz amerykańskich i francuskich 
w otrzymaniu wizy tranzytowej dla 
uczestników konferencji, pis-ze: „Mo 
codawcy tych panów nic są zapewne ; w walce o zabezpieczenie pokoju, 
zadowoleni że delegaci milionowych > o unieszkodliwienie podżegaczy wo- tów.

rzetelnej, twórczej pracy w nowym 
ludowym ustroju.

Powieści Gałaja, Kowalskiego, 
Mortona, Piętaka, są pisane nader 
przystępnie, z obliczeniem na po- 
czytność wiejskiego czytelnika, trud 
niejsze śą natomiast dla niego, a mo 
że i mniej interesujące powieści An 
drzejewskiego, Brandysa, Holują, 
Brezy, Boguszewskiej, Nałkowskiej 
czy innych.

Jeśli chodzi o literatów sięgają-

Zadania bibliotekarzy
ły w bibliotece dwa łata zupełnie 
nierozeięte, a więc nieczytane, bo 
bibliotekarka zadecydowała, że „nie 
są one interesujące".

Interesujące natomiast dla niej 
były różne baśnie i dyrdymałki — 
bez żadnej idei społecznej, i te tyl­
ko do czytania polecała.

Niektórzy twierdzą, że pewne po-

Obecne poczynania Ministerstwa 
Oświaty w kierunku tworzenia w 
poszczególnych powiatach i gmi- 

t nach gęstej sieci bibliotek z dobo­
rowymi, dla wsi przeznaczonymi dzie 
iami, z urządzeniem kursów dla 
bibliotekarzy, może pchnąć czytelni­
ctwo na wsi znacznie naprzód, o ile 
bibliotekarze ci odpowiedzą w całej 
pełni swojemu zadaniu.

Chłopu trzeba dostarczyć nie tyl­
ko tej książki, — jakiej on żąda, 
ale trzeba także mieć czas objaśnić 
mu treść nowych książek, o których 
on jeszcze nie słyszał i wiele warto­
ściowych dzieł po prostu w niego 
wmówić.

Zadanie bibliotekarza powinno 
być takie samo, jak wychowawcy: 
poznać duszę ludzi i według osiągnię 
tych w tym kierunku rezultatów 
kierować odpowiednim dla niego do 
borem duchowej dla niego strawy. 
A jest czasem tak, że celniejsze dzie 
ia, leżą sobie spokojnie pokryte py­
łem pod półką 
nikt o nie nie

biblioteczną, „bo się
pytał"....

słowa stwierdził wPiszący te 
wiejskiej bibliotece taki oto wypa­
dek." Dwie ksfążki, którymi powin­
na się wieś pasjonować, mianowi­
cie: „Wieś pisżąca" A. Olchy i M. 
Kafla, oraz „Nowa Naprawa" leża- 

rzesz młodzieży zbiorą się, żądając j jennych, żądnych panowania i zys- 
uwzględnienia ich słusznych postu- i 
laiów: prawa do wyboru zawodu,
prawa do należytego wynagrodzenia ’ demokracji, konferencja warsżaw- 
za pracę. Nie są zadowoleni, że: będzie największym wydarze-
młodzież ze wschodu i zachodu, któ- nieni w historii międzynarodowego 
rą miliarderzy pragnęliby rozdzielić ruchu młodzieżowego ostatnich lat. 
kurtyną niena wiści i kłamstwa, bę- ; 
dzie mogła się połączyć. Z-roz-u-1 
miale jest to niezadowolenie osobni- , 
ków, pchających świat ku nowej; 
wojnie, że niezależnie od swoich po-i 
st-ulatow politycznych zbierająca się 
w Warszawie młodzież będzie obra­
dowała nad uzgodnieniem swej akcji

cych głęboko w życie wsi, na samo 
dno stosunków społecznych, to Du- 
narowski, Piętak, Pogan, Gałaj i 
Morton powinni być na wsi czyty* 
wani i wchłaniani, zwłaszcza przez 
młodzież, bo chtoszcząc i ośmiesza­
jąc stare nałogi, przywary i zaco­
fanie wsi, wskazują chłopu drogę 
do naprawy stosunków. Zdejmują 
niejednokrotnie łuskę z oczu zbyt 
leniwym i ospałym jednostkom, 
ażeby widzieli zło w takim byli po­
grążeni.

Maciej Czuta

» Służba Polsce «. 
zjednuje sobie popularność

Żeński obóz społeczny „Służby 
Polsce", przebywający we wsi Dy 
wity, pow. olsztyńskiego, przystą­
pił do pracy nad repolonizacją 
autochtonicznej ludności mazur­
skiej. Pierwsze poczynania juna- 
czek budziły na ogół podejrzli­
wość i nieufność, co jednak nie 
zraziło młodych dziewcząt Gimna 
zjum Handlowego z Torunia.

Junaczki zajmują się 150 dzieć­
mi umieszczonymi w trzech wiej­
skich dziecińcach. Dziecince cieszą 
się tym większą popularnością, że 
we wsi jest wiele wdów, które z 
powodu żniw nie mają czasu zająć 
się dziećmi.

Codziennie organizowane wieozo 
ty świetlicowe gromadzą młodzież

ków nawet za cenę rozlewu krwi." 
Na przekór wrogom młodzieży i

„Avanguarde“ publikuje również 
szczegółowy porządek dzienny prac 
konferencji,

„Monde" podaję, 
odbędzie się pod 
pracy politycznej, 
społecznej młodzieży pracującej ca­
łego świata z udziałem 600 dełega- 

że konferencja, 
hasłem współ- 
gospodarezej i

wieści dlatego na wsi „nie idą'*, bo 
za dużo jest w nich opisów, lufo roz­
ważań psychologicznych, bo przyro­
dy i zawiłych kłopotów mają dość 
chłopi w swym własnym życiu. A 
przecież i ch&p pojmie, że bez opi­
sów przyrody i podmalowania tła 
psychologicznego w powieści, byłaby 
ona nie powieścią ale zbiorem mniej 
iub więcej uda lnie zbudowanych 
dialogów między bohaterami utwo­
ru.

Książka, ale książka dobra, pou­
czająca i kształcąca, ciekawie uję- 
ta i dobrze napisana, obojętne, czy 
to będzie powieść, nowela, opowia­
danie lub rozprawa naukowa, znaj­
dzie zawsze na wsi życzliwe przy­
jęcie, o ile bibliotekarze oraz osoby 
interesujące się życiem wsi i jej roz­
wojem kulturalnym, dołożą w tym 
kierunku odpowiednich wysiłków.

autochtoniczną oraz SorosSycŁ 
Na program składają sie zabawy
1 gry, polskie tańce narodowe, wy 
stępy wokalne, recytacje oraz po­
gadanki popularyzujące ustrój Pol 
ski Ludowej.

Szeroki zakres pracy junaków 
może stanowić podstawę do uzy­
skania dla ,SP“ sympatii w całym 
kraju.

W pow. Człuchów junacy praco 
wali przy obróbce kopalniaków dla 
kopalni śląskich, w powiatach: 
Drawsko i Chojna przy naprawie 
dróg. Zradiofonizowano jedno 
miasto. W mieście powiatowym 
Łobez junacy wznieśli pomnik ku 
czci gen. broni Karola Świerczów 
skiego. W powiecie szczecińskim 
junacy wybudowali linię elektryci 
ną-,r

W powiecie Kołobrzeg junacy 
zbudowali boisko sportowe, praco­
wali przy odgruzowaniu miasta, 
oczyszczając 39 tys. cegieł i wy­
wożąc 800 wózków gruzu. W po­
wiecie słupskim junacy pracowali 
przy odgruzowaniu miasta. Oczysz 
czono 200 tys. cegieł, wywieziono
2 tys. wagonetek, 600 wozów i 35 
samochodów gruzu. Wydobyto 
100 ton żelaza (złomu), zasypano 
300 ms piwnic i zburzono 400 ms 
mtiru. Junacy odbudowali most 5v 
Kleszczelach.

W woj. kieleckim młodzież 
„SP“ naprawia i buduje nowe dro 
gi, melioruje teren, reguluje rzeki, 
zasypuje rowy przeciwpancerne, 
porządkuje trawniki i zieleńce 
miejskie. W ramach prac doryw­
czych w roku 1948, młodzież „SP" 
zelektryfikuje 20 wsi Kielecczyzny.

-—-—— —  J——    
U naszych sąsiadów 

wiEJSiuT^ŚRODKI ZDROWIA
w ZSKB

W Związku Radzieckim lecznic­
twu i zapobieganiu chorobom 

ludności wiejskiej poświęca się 
wiele uwagi. W® wsiach i siołach 
ZSRR stworzono państwowe insty 
tucie lecznictwa. Zapewniają one 
ludności wiejskiej bezpłatną, wy­
kwalifikowaną pomoc lekarską.

W wielu miejscowościach zorga 
nizowano wiejskie ośrodki zdro­
wia. Ośrodki te obsługują miesz­
kańców okolicznych wsi. Oprócz 
ambulatorium, poradni dla kobiet 

dzieci, ośrodek posiada własny 
szpital z oddziałami: terapetycz- 
nym, zakaźnym, chirurgicznym, 
ginekologicznym i dziecięcym.

%

Takich wiejskich ośrodków zdro 
wia jest we wsiach Związku Ra­
dzieckiego przeszło 15 tysięcy.

Oprócz szpitali i poliklinik wt 
wsiach radzieckich zorganizowano 
różne typy instytucji profilaktycz­
nych i leczniczych — domy po­
łożnicze, żłobki dziecięce, sanato­
ria. Pracujący tu lekarze stale pod 
noszą swe kwalifikacje na specjał 
nych kursach, które są organizo 
wane przy wielkich szpitalach, kii 
nikach i instytutach medycznych. 
Co roku zwiększa się we wsiach 
ilość chirurgów, ginekologów, pe­
diatrów, okulistów i lekarzy in­
nych specjalności.

POMOCY lekarskiej chłopom 
radzieckim udzielają nie ty-i 

ko instytucje lecznicze, mieszczące 
się we wsiach. We wszystkich mia 
Stach rejonowych są większe szpi­
tale i polikliniki. Każdy chłop ra­
dziecki może zwrócić się tam i o- 
trzymać odpowiednią pomoc lekar 
oka.

Oprócz tego w miastach obwo 
d-o-wych są szpitale i polikliniki 
obwod owe.

W wypadkach, kiedy choremu, 
mieszkającemu w odległej wsi, po 
trzebna jest natychmiastowa wy­
kwalifikowana pomoc lekarza spe­
cjalisty, przybywa do niego le­
karz samolotem. Samoloty lotnic­
twa sanitarnego istnieją we wszyst 
kich republikach związkowych i 
miastach obwodowych. Obsługują 
one chłopów bezpłatnie.

SZCZEGÓLNĄ uwagę po­
święca się w Związku Ra­

dzieckim pomocy lekarskiej w tych 
okręgach, które przed Rewolucją

Październikową były zacofane za 
równo pod względem gospodar­
czym jak i kulturalnym. Jako przy 
kład można wymienić Buriat —• 

i Mongolię. W roku 1913 cała jej 
wiejska ,,sieć“ . — instytucji lecz-ni 
czych składała się z trzech szpi­
tali o 60 łóżkach i 33 punktach 
felczerskich. Pracowało w nich za 
ledwie trzech lekarzy. Obecnie we 
wsiach republiki Buriat-Mougol- 
skiej zorganizowano przeszło 100 
szpitali, 170 punktów felczerskich, 
45 domów położniczych, 50 żłob­
ków dziecięcych.

W republice Tadżyckiej w pierw 
szych latach władzy radzieckiej by 
lo zaledwie 5 szpitali i 8 ambulato 
riów, zaś w 1940 roku było ju2 
120 szpitaii i 218 ambulatoriów i 
poliklinik. Obecnie w Tadżykista 
nie nie ma ani jednej wsi, w której 
nie byłoby punktu medycznego. 
Budżet ochrony zdrowia republiki 
wynosił w toku ubiegłym 147 milio 
nów rubli.

Obecnie ogólna ilość lekarzy, 
pracujących w wiejskich ośrodkach 
zdrowia przekracza 26,3 tysięcy. 
We wsiach stworzono przeszło 46 
tysięcy punktów pomocy leczniczo- 
profilaktycznej.

Prócz instytucji leczniczych w 
wielu wsia-ch zorganizowano żłob­
ki dziecięce i kolonie zdrowotne, 
na których wypoczywają dzieci 
chłopskie. Mieszkańcy wsi, za­
równo jak i wszyscy pracujący 
Związku Radzieckiego, korzystają 
z sanatoriów w uzdrowiskach, 
gdzie wypoczywają i leczą się. W 
ten sposób w Związku Radzieckim, 
dzięki rozwiniętej sieci instytucji 
leczniczych na wsi i dobrej organi 
zacji służby zdrowia, ludność wiej 
ska może łatwo korzystać z wszel­
kich zdobyczy medycyny.

Aleksander Kruszyński
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obecnie nasz pori śródlądowy

/

Niemal wszystkie cianiy Kostrzyniu padły pastwą bomb i ognia, 
Miasto płonęło tygodniami i zamieniło się w zgliszcza. Artyleria ra­
dziecka. '•ziała ogniem z drugiego brzegu Odry. Niemcy nie potrafili ga­
sić.. choć jest iu pełno wody. Liczyli oni na potężną fortecę i usiłowali 
za wszelką cenę powstrzymać zwycięski pochód wojsk radzieckich 
i polskich. Plan ten jednak spełzł na niczym i Kostrzyn padł.

Dnie pełne ognia i niepokoju prze 
minęły już dawno. W mieście oca­
lało tylko 8 budynków, mocno po­
haratanych pociskami armat i sa­
molotów. Każdy z nich wymagał cał 
kowitego remo-ntu.

Dziś w wirze życia pędzącego ru­
inami ulic kształtuje się nowa rze­
czywistość. Miasto zaczyna powoli 
ożywać. Formowane drużyny robot­
nicze przystąpiły do oczyszczania 
ulic i ruch odbywa .się dzisiaj już 
prawie normalnie.

Kostrzyn został we wrześniu 1946 
r. przyłączony do powiatu gorzow­
skiego. Jest to ważny punkt komu­
nikacyjny •— rzeczny i kolejowy.

Każdy dzień przynosi coś innego. 
Smutne ślady wojny zaciera szybko 
kjelnia murarza. Odrą ze Śląska ply 
ną statki i barki ładowane węglem 
wydobytym z kopalń, odbudowa-

Kredyty dla osad 
spółdzielczo-parcelacyjnych

Pow. Kom. Osadnictwa Parcela- 
cyjnego w Skwierzynie dokonała 
rozdziału kredytów w kwocie 
600.000 zł dla poszczególnych 
grup osadniczych na zakup inwen 
tarza żywego i martwego.

Akcja żniwna wśród tych grup 
miała przebieg pomyślny dzięki 
daleko idącej pomocy sąsiedzkiej. 
Niektóre gminy nie są jeszcze żele 
ktryfikowane, przez co utrudnione 
są omłoty. Z tego to powodu zwró 
cono się do Zjedn. Energetyczne­
go o przeprowadzenie elektryfika­
cji tych gmin.

Dla tych osadników istnieje po-

Szczepienie przeciwgruźlicze
9000 dzieci

Ekipa Duńskiego Czerwonego 
Krzyża przeprowadziła w pow. no- 
wotomyskim szczepienie przeciw­
gruźlicze u 9.000 dzieci. Po zakoń­
czeniu prac ekipy wicestarosta Hol­
land wyraził wielkie uznanie naro­
dowi duńskiemu za bezinteresowną 
pomoc polskim dzieciom, których 
stan zdrowotny został poważnie nad 
werężony z powodu ciężkiej oku­
pacji.

Lekarz powiatowy, dr Tadeusz 
Skalski, stwierdził w czasie przemó­
wienia, źe w Polsce brak 10.000 le­
karzy i 20.000 szkolonych pielęgnia 
rzy. Pomoc Duńskiego Czerwone­
go Krzyza jest tym bardziej cenio­
na. (D)

C# warto zobaczyć
w Poznaniu?

TEATRY:
PAŃSTW. TEATR POLSKI --kome­
dia Hennegnina i Vebera — „Co 
dziennie o piątej".
TEATR NOWY — na razie nie czyn­
ny.
TEATR 
komedia 
zamku".

KOMEDIA MUZYCZNA — 
muzyczna — „Krawiec w

KINA:
APOLLO — „Guwernantka",
BAŁTYK —• „W pogoni za mężem", 
MUZA — „Okoliczności łagodzące". 
RIALTO — „Moja miła".
WARTA — „Cienie przeszłości", 
WARTA —- „Program Aktualności", 
godz. 11.00, 12.00, 13.00, 14.00, w nie­
dzielę od godz. 10.00, 11.00, 12 00, 

nych ręką polskiego robotnika i in­
żyniera.

W chwili przejęcia miasta przez 
władze polskie port wygla.dał tak — 
jak większość wszystkich obiektów 
przemysłowych na Ziemiach Odzy­
skanych, to znaczy — kupa gruzów, 
pozwijanego żelastwa i wypalonych 
murów.

Aby oczyścić główną trasę, pro­
wadzącą do portu, trzeba było usu­
nąć gruz na przestrzeni kilku kilo­
metrów i załatać leje po bombach. 
Odbudowę portu podjęto prawie od 
podstaw. Uporządkowano nadbrze­
że, przeprowadzono cały szereg na­
praw i remontów. Jest jeszcze wie­
le obiektów, które trzeba doprowa­
dzić do stanu używalności. Taka 
np. suwnica niczym nie przypomi­
na linii do dźwigów. Po prostu ster­
czą jakieś wypalone, pogięte słupy 
nad omurowaniem basenu i zwisają

nadto szereg możliwości uzyskania 
kredytów z Państwowego Banku 
Rolnego na zakup inwentarza oraa 
nawozów sztucznych. (D)

Dzień i noc trwa odstawianie lnu do toszarni
Chłopi iracq na próżno drogocenny czas

Państwowa Roszarnia Lnu w- Wir 
taszycacls, zakontraktowała w b.r.
2.500 ha lnu włóknistego, 2.500 ha to 
niewątpliwie szmat ziemi, a 9.000 u- 
mów plantacyjnych, zawartych przez 
roszarnię, to też dość imponująca 
liczba.

Z wszystkimi plantatorami trzeba 
było omówić warunki umowy, wy - 
tłumaczyć im niejasności, wypełnić 
arkusze plantacyjne, obliczyć i wv- 
dać nasienie oraz nawozy sztuczne, 
później skontrolować plantacje i 
wreszcie odebrać słomę lnianą, — 
to jest zważyć ją, sklasyfikować, obli 
czyć należność w gotówce i teksty - 
liach, no i oczywiście odliczyć wio­
senny kredyt w nasieniu i nawo - 
zach. Na tych czynnościach kończy 
się procedura z plantatorem.

Obecnie trwa odstawa. Sznur wo - 
zów o długości 3 4 km czeka cierp

Dwa pożary na terenie Szamotuł
W Przyborowie powstał pożar 

w gospodarstwie rolnym Walente­
go Ludka. Zabudowania gospodar­
cze wraz ze stodołą spłonęły dosz­
czętnie. Narzędzia rolnicze i ma­
szyny oraz część tegorocznych zbio 
rów padły również pastwą płomie­
ni. Straty spowodowane pożarem 
wynoszą ok. 2 mil. zł. Poszkodowa 
ny był ubezpieczony.

W rozparcelowanym majątku 

Co zrobić z dzieckiem?
Żniwa. Gorący czas. Wszyscy stają do roboty.
Bo jakże ? Nie można przecież dopuścić, by zboże 

polach.
Cóż zrobi matka z małym dzieckiem, którego nie

■wić bez opieki w domu ani zabrać na pole ?
Pow. ZSCh w Środzie, zorganizował na czas żniw 

ce : w Targowej Górze, w Tulcach i Śmieciskach.
Dwa następne: w Komornik ach i w Krerowie, powstały stara­

niem Inspektoratu Szkolnego.
Matki mogą spokojnie pracować, bo ich dzieci przebywają pod 

fachową opieką wykwalifikowanych wychowawczyń i nie stanie im się 
nic złego.

Za kilka lat będą takie dzieci ńce w każdej wsi.

zmarniało* na

można zosta-

trzy dzieciń-

z nich poskręcane linki. Dookoła 
portu widnieją spalone magazyny, 
których odbudowa pociągnie za so­
bą wielkie koszta.

Port w Kostrzyniu pracuje; rozra­
sta się. Posiada zgrany zespół robot 
niczy. V/ rozmowach padają takie 
określenia, jak: — nasz port, nasz 
dźwig, nasza motorówka!

Świadczy to najlepiej o tym, iż 
ludzie czują się tutaj jak u siebie 
i wkładają serce w to, co budują, i 
w to co zdołali osiągnąć swoją cięż­
ką pracą

Odbudujemy port. Przetrzymaliś­
my pożogę wojenną i potrafiliśmy 
na smutnym popielisku wzniecić o- 
gień twórczy. Jeśli stać nas na ludzi, 
którzy tym gruzom nadali rumieniec 
życia, to cóż może nas powstrzymać 
w dalszej odbudowie? (W. D.)

przed zgnilcem
Wobec podejrzewania możliwo­

ści znajdowania się w ulach zgnilca, 
prezydent m. Gorzowa wydał zarzą 
dzenie wzywające wszystkich posia 
daczy pszczół na terenie miasta i 
pow. gorzowskiego do wysłania 
próbek plastrów z czerwiem do 
Państwowego Instytutu Weterena 
ryjnego (Zakład Chorób Pszczół) 
w Gorzowie, ul. Kosynierów Gdyri 
skich 14.

Próbki należy wysyłać do 15 bm.

na 
z 

o-

liwie na szosie przed roszarnią. By­
wało początkowo, że czekano cały 
dzień i dłużej. Odbierano bowiem 
„na jedną rękę". Obecnie już 
dwie, niezależnie od wyładunków 
wagonów, których liczba wzrosła 
statnio do 40 i więcej, dziennie.

W promieniu 15 km od roszarni 
plantator obowiązany jest dostar - 
czyć zbiór bezpłatnie, koszty trans­
portu z dalszych okolic pokrywa ra- 
szarnia.

Przedłużające się chwile wycze- 
kiwania przed roszarnią wywołały 
niezadowolenie plantatorów. Przecież 
żniwa jeszcze nie skończone! Robota 
w polu czeka!

Dopiero interwencja miarodajnych 
czynników skróciła czas bezpłodnego 
czekania, a nawet, — by umożliwić 
plantatorom powrót na niedzielę do 
swych domostw, zmobilizowano w 

rolnym Buszewko, gm. Otorowo, w 
godzinach popołudniowych wy­
buchł nagle pożar w zabudowa­
niach gospodarczych. Ob jął on kto 
jące w pobliżu dwie stodoły z tego 
rocznymi zbiorami — niezamoż­
nych parcelantów. Dalsze budynki 
zabezpieczyła Straż Pożarna z Sza 
motuł.

Dotychczas nie wykryto powodu 
pożarów.

P.R.N. radzi
o budżecie, szkolnictwie i elektryfUracfl

Przewodniczący P.R.N. w Gnieźnie, 
Zygmunt Leicher, przyjął na wstępie 
posiedzenia w poczet radnych ; . ob. 
ob Edw. Kowalewskiego z Witko - 
wa i St. Wolińskiego ze Strychowa.

Wicestarosta, mgr. Gabryś, powia­
domił zebranych, że w najbliższych 
dniach nastąpi zmiana na stanowisku 
starosty, ponieważ dotychczasowy sta 
rosta Rolkę ustąpił ze swego sta­
nowiska. Z kolei omówił budowę 
Powiatowego Ośrodka Zdrowia i Bur 
sy, przy czym poświęcił wiele uwa­
gi elektryfikacji, drogom, Fundusze - 
wi Oszczędzania, podkreślając, że 
powiat gnieźnieński, zajmuje jedno z 
czołowych miejsc, pod tym wzglę - 
dem. Następnie zobrazował stan bez 
pieczeństwa i stwierdził, że ilość prze 
stępstw zmniejszyła się znacznie. (O- 
statni napad z bronią w ręku był na 
spółdzielnię w Anastażewie). Ob. Cha 
rzewski wspomniał o stałym wzroście 
inwentarza.

za dowodem nadania, które nale­
ży przesłać do pow. instruktora 
SCh w Gorzowie, przy ul. Łokiet­
ka 28. Badania są bezpłatne i wy 
syłający zostanie powiadomiony o 
ich wyniku. (D)

W powiecie gnieźnieńskim 
powstanie wzorowa wieś

Na terenie pow. gnieźnieńskie­
go zostanie wybrana wkrótce tzw.

ostatnią sobotę kadry robotników z 
pobliskiej Cukrowni i Zakładów Ce - 
ramicznych. Z pomocą przybyły w 
międzyczasie również zastępy młodzie 
ży ze „Słyżby Polsce".

Miejmy więc nadzieję, że od tej 
pory odbiór odbywać się będzie spraw 
nie i szybko (ś)

LEPIEJ ZGŁOSIĆ MASZYNY 
NIŻ STRACIĆ JE 

I ZAPŁACIĆ KARĘ

Okręgowy w Lesznie, skazałSąd
Stanisława Organistę i Józefa Orga­
nistę, zam. w Ciosańcu, pow. Wol - 
sztyn, za niezgłoszenie dwóch maszyn 
rolniczych (poniemieckich) do Urzędu 
Likwidacyjnego, na karę po 10.000 — 
zł, odebranie maszyn oraz po 1.000 zł 
opłaty. (D)

WZOROWY OGRÓD FABRYCZNY

■rej Soli, za- 
iryczny, kto

Państwowe Zakłady Przemysłu Lnia 
n,ego Nr 4—■ Odra, w Nąw< 
łożyły wzorowy ogród fabr 
ry posiada własną cieplarnię i in • 
speikty, W obecnej chwili zatrudnio­
nych jest w tym ogrodzie 12 pracow­
ników. Ogród dostarcza świeżych ja­
rzyn dla przedszkola fabrycznego 
Draż pracowników zakładu i spół - 
dzielni. (D)

KOMITET OPIEKI 
NAD DZIEĆMI Z WESTFALII

W Lesznie zorganizowano ostatnio 
Komitet Opieki nad dzięćmi z West­
falii, na którego czele stanął storos- 
ta Bunikiewicz. Zgodnie z uchwa - 
lonym projektem zostanie przeprowa 
dzona zbiórka uliczna i domowa, a 
z uzyskanych funduszów będą żaku - 
pione ubranka dla dzieci westfal - 
skich. (Ś)

WSPÓŁZAWODNICTWO
W AKCJI ŻNIWNEJ

żni -We współzawodnictwie przy 
wach, w pow. gorzowskim, na pierw- 

Budżet dodatkowy na 1948 r, 
ża się w wydatkach i dochodach su­
mą 16.000.000 zŁ zaś budżet z Gnieź 
nieńskiej Kolei Powiatowej wynosi 
4,5 mil, zł. Uwzględniono także sub 
wencję w wysokości 150.000 zł, na 
odbudowę szkoły w Kłecku.

Na zakończenie uchwalono rezo • 
lucję, potępiającą zbrodniczą działal­
ność faszystów włoskich, którzy do­
konali skrytobójczego zamachu na 
sekretarza włoskiej partii komunisty­
cznej Togliattiego, (D)

Osobliwa lokomotywa
w porcie rzecznym

Wobec uszkodzenia lokomotywy 
przetokowej, pracującej na terenie 
przeładował w Poznańskim Porcie 
Rzecznym nad Wartą i niemożno 
ści wypożyczenia innego parowo­
zu, zastosowano do przetoku czte 
Fotonowy samochód ciężarowy.

Na koła samochodu wmontowa 
no odpowiednie koła kolejowe, 
przystosowane do nowych celów 
osie, zainstalowano wreszcie zde­
rzaki. Prace te wykonano w ciągu 
trzech dni. (D). |

wieś samopomocowa, wysoko uapo 
łeczniona i przejawiająca inicjaty­
wę w zakresie wykonywania prac 
zbiorowych. Wieś taką wyposaży 
się w spółdzielnię lub jej filię, o- 
środek maszynowy, piekarnię, prał 
nie, przemysł rolny (cegielnię, be 
toniaenię, tartak, młyn), przed­
szkole, szkolę, ośrodek zdrowia, 
łaźnię, dom ludowy, elektryfikację 
i zabrukowania.

Powstanie także komitet gminny, 
Jeśli chodzi o odpowiednie zaibudo 
Wania planowanych obiektów — to 
zostanie ono automatycznie włącz® 
ne do Państwowego Planu Inwesty 
cyjnego. (D)

sze miejsce wysunęła się gmina Wit­
nica, na drugie gmina Zielnie®,

ŚWIĘTO ODRODZENIA 
UCZCZONO PRACĄ

Mieszkańcy Lubna uczcili dzień 
Święta Odrodzenia w specjalny spo­
sób. Zebrali się i udali wspólni® na 
pola do pracy. W ramach akcji po­
mocy sąsiedzkiej zżęto 30 ha żyta.

(sz) 
NOWE DYPLOMY 

MISTRZÓW SZEWSKICH
Ostatnio odbył się w Mogilnie egza 

min mistrzowski w zawodzie szews­
kim i szewsko - cholewkarskim. 
Wypad! on pomyślnie dla 12 zdają­
cych, którzy wykazali w swoim za­
wodzie duże doświadczenie i umiejęt 
ność. (®)

Redakcja i Administracja: P o • 
z n a ń, ul. Dąbrowskiego 77, tel. 
Red. 90-40, nocny 45-09, Adm. 
93-94.

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Drobne — po zł 30 za wyraz 

(minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 
150 zł).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
120 zł. Wpłacać na Konto P- K. O. 
Oddz. Poznań nr V-5626, Oddz. 
Poznań Bank Gosp. Spółdzielcze­
go nr 690.

WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia­
da za pismo Kolegium Redakcyjne. 
Drukarnia NKW SL. Warszawa, 

Skolimowska 5
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Szkolenie zawodowe kobiet Zaliczki za gospodarstwa poniemieckie
czyni duże postępy

Wojna i okupacja pozostawiła 
setki tysięcy kobiet bez mężów, 
bez fachu i środków do życia. Cię­
żar utrzymania tych rodzin, spadł 
tu państwo.

Powstało nienormalne zjawisko! 
z jednej strony stały brak rąk do 
pracy w szybko odbudowującym 
się kraju, z drugiej — tysiące bez 
robotnych kobiet, bo bez fachu, 
me są przydatne do pracy.

Postanowiono więc drogą kur­
sów nauczyć kobiety zawodów, a 
po przeszkoleniu zatrudnić je w 
spółdzielniach pracy wytwórczej

SOBOTA, 7 SIERPNIA
6.00 Sygn, czasu. 6.05 Gimn. 6.15 

Dzień. por. 6.30 Muz. 7UU Skrót wiad. 
7 20 Por. gosp. 8.20 „Dalekie lata" — 
powieść. 8.35 Muz 8.55 Inform, ogól­
nopolskie. 9.00 Skrzynka PCK. 12.00 
Dzień. poi. 1225 Pieśni ludowe. 12.45 
„Nowa organ, spółdz. rolniczej" i „Z 
frontu rolniczego" 13.00 Muz. 15.30 
..Przygody inż Gałeczki" słuch, dla 
dzieci star. 16.00 Dzień, popoł. 16.30 
Pieśni htdowe. 16.45 „Przy sobocie 
po robocie" 18.00 „Mówi WZO". 18.05 
„Melodie świata". 18.40 „Jak Jorgos 
okpił świętego". 19.00 „W warsz. war 
•ztatach pracy". 19.15 Muz. 19.30 „E- 
tnancypaniki" Prusa 19.45 „Z życia 
Bułgarii". 20.10 „XII wiecz. mickie­
wiczowski”. 20.40 Utwory K. Szyma- 
nowskiego”. 20.58 Komun, meteor 
21.00 Dziennik wiecz, 22.00 Koncert 
« Krakowa. 22.40 Komunikat z XIV 
(JHmpiady. 23 00 Ostat. wiad. 23.10 
Mu. tan. 

I Centrala Rolnicza Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
OKRĘGOWY ODDZIAŁ W BIAŁYMSTOKU 

ul. Artyleryjska 2/3, teŁ 5-62

Sprzedaje;

w dowolnej ilości otręby pszenne, żytnie, 
jęczmienne.

Spółdzielniom i prywatnemu sektorowi 
po cenach ustalonych. 1692R |

lub zespołach chałupniczych, dzie 
ki czemu kobiety tę będą mogły 
samodzielnie utrzymać siebie i swe 
rodziny i stać się w ten sposób 
pożytecznymi obywatelkami kraju.

Akcję szkolenia .powierzono Li 
dze Kobiet, która przystąpiła do 
tej akcji w drugiej połowie 1947 r., 
organizując kursy w całym kraju, 
a przede wszystkim w tych miejsce 
wościach, gdzie jest najwięcej bez 
robotnych kobiet.

Do końca czerwca 1948 r. zosta 
ło przeszkolonych 5.750 kobiet na 
144 kursach.

Kobiety szkoli się w różnych za 
wodach: w konfekcji seryjnej, bie 
liźniarstwie, galanterii metalowej, 
gorsecianstwie, zabawkarstwie, kwia 
ciarstiwie, galanterii skórzanej, w 
wyrobach ze słomy, w pisaniu na 
maszynie, w buchalterii, w zielar­
stwie i innych zawodach. Więk­
szość przeszkolonych została już

Z frontu walki z analfabetyzmem
Podjęta przez Ministerstwo Oświa­

ty akcja zwalczania analfabetyzmu 
daje coraz lepsze rezultaty, Zawdzię. 
czać to należy w znacznej mierze, ży­
wemu udziałowi w akcji takich insty 
tucji jak TUR, TUL, — Samopomoc 
Chłopska, „Służba Polsce", Akademie 
kie obozy społeczno - wychowawcze 
itp.

Również Polska YMCA zgłosiła 
swój akces do akcji Min. Oświaty i 
prowadzi szereg kursów początko - 
wego nauczania powszechnego dla 
rzemieślników, robotników i niższych 

1

zatrudniona przeważnie w spół­
dzielniach pracy.

Najwięcej kursów szkoleniowych 
prowadzi Liga Kobiet na terenie 
województwa śląsko - dąbrowskie­
go. Organizuje się tam również 
specjalne kursy dla żon i córek re 
patriantów — górników, którzy 
przebywali dotychczas długie lata 
na obczyźnie, nie mogąc znaleźć 
pracy we własnym kraju.

Na kursach w Warszawie uczo­
no haftu maszynowego, zabaiwkat- 
stwa metalowego, szycia miarowe 
go, kwiaciarstwa i wyrobów ze 
słomy.

Poza szkoleniem zawodowym ko 
biet bezrobotnych, Liga Kobiet 
prowadzi również kursy płatne dla 
kobiet pracujących zawodowo i go 
spodyń domowych na ich własny 
użytek. Szkolą się na nich kobie­
ty, pragnące podnieść swoje kwali­
fikacje zawodowe. Na tych kur­
sach zostało już przeszkolonych 
przeszło 8.000 kobiet.

funkcjonariuszy służby domowej itp, 
Wszystkie tego rodzaju kursy YMCA 
są bezpłatne, a uczestnicy otrzymu­
ją bezpłatnie podręczniki, zeszyty i 
inne pomoce naukowe; Wyróżniający 
się w postępach otrzymują nagrody 
książkowe.

* ę
Korzystając ze współpracy inspek­

torów szkolnych i miejskich wydzia­
łów oświaty, Lublin i województwo 
lubelskie przystępują do energicznej 
walki z analfabetyzmem.

Na terenie Lublina przystąpiono do 
rejestracji analfabetów Około 10 b. 
m. Wydział Oświaty Żarz, Miejskiego 
przystąpi do opracowania 6ieci kur­
sów dla analfabetów, przy czym kur­
sy będą bezpłatne, a nuka odbywać 
się będzie w godzinach dostępnych
dla pracujących. Kursy prowadzone 
będą również we wszystkich insty-

zatrudniającyah analfabe -
tów.

Do czasu ustalenia ostatecznej ce­
ny nabycia gospodarstwa poniemiec­
kiego będą pobierano zaliczki rocz­
ne, a mianowicie będą pobierane od 
nabywców gospodarstw i działek co­
rocznie do czasu ustalenia ceny na­
bycia następujące zaliczki:

za gospodarstwa ogrodnicze i gos­
podarstwa rolne o specjalnej kultu­
rze — 3 kwintale żyta z 1 ha;

za gospodarstwa rolne, posiadają­
ce przynajmniej 1 dorosłą sztukę 
inwentarza żywego, a niepodlegające 
regulacji (gospodarstwa samodziel­
ne) z zabudowaniami — w dobrym 
stanie 1,5 q żyta z 1 ha, w średnim 
stanie — 1 q żyta z 1 ha;

zaś za podlegające regulacji, 
względnie podziałowi 1 użytkujące 
wspólne zabudowania, w dobrym 
stanie 0,75 q żyta z 1 ha, w średnim 
stanie 0,5 q żyta z 1 ha.

Nie wymierza się natomiast zali­
czek za gospodarstwa rolne, nadane 
repatriantom, którzy pozostawili swe 
ziemie za granicą, osadnikom woj­
skowym, b. właścicielom ziemskim 
z tytułu nadziału, b. właścicielom 
gospodarstw rolnych, którzy otrzy­
mali gospodarstwa tytułem ekwi­
walentu oraz osadnikom, należącym 
do spółdzielni parcelacyjno-osadni- 
czych.

Nie wymierza się zaliczek w ro­
ku, w którym objęto gospodarstwo 
w użytkowanie oraz w latach, w któ­
rych gospodarstwa doznały klęsk ży­
wiołowych.

PIEKARNIA 
KONTYNGENTOWA 
L. ZALEWSKI

Białystok,
ul. Dąbrowskiego 4.

1693R
/

KOMUNIKAT
Polskie Zakłady Zbożowe Oddział w Bydgoszczy, podają do wiado­

mości wszystkim zainteresowanym rolnikom, że z dniem 1.8, obowiązu­
ją na terenie województwa pomorskiego następujące nowe ceny dla rol-
ników, za zboże aprowizacyjne:

1. Żyto zł 2.000,— za 100 kf
2. ■ Pszenica „ 3.250,— w w
3. Jęczmień „ 1.900,— . M w

e 4. Owies „ 1.900,— „ W H

Termin płatności zaliczek przy­
pada na 1 października każdego ro­
ku z tym, iż dłużnik będzie zawia­
domiony o wymiarze na 1 miesiąc 
przed terminem płatności.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

WIRÓWKI oraz części do wirówek 
wszelkich systemów poleca KAROL 
ADAMSKI, Poznań, św, Marcina 13, 
tel. 41-94. 1664z

' MŁYŃSKIE KAMIENIE 
pasy, gaza, gurty, czerpaki, na­
lewy oraz wszelkie artykuły 
młyńskie po cenach konkuren­
cyjnych poleca „M ŁYNO- 
SPRZĘT" Wąrszawa, Chmiel 
na 18. 1424z

APTEKA i LABORATORIUM Che­
miczno - Farmaceutyczne A. Kreso - 
wieckiego, Białystok, ul. Warszaw­
ska 54, tel. 4-31.

APTEKA mgr. W. Michalskiego, Bia­
łystok, td. Dąbrowskiego 4/1, tel 
5-43. .

__________ NAUKA

KURSY SAMOCHODOWO - MOTO­
CYKLOWE. Początek 15 sierpnia. Za­
pisy, informacje: Artyleryjska 2, Bia­
łystok. 1686z

uwaga hoł/wch
POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE

Przeds, Państw. Spółdzielcze w Warszawie 
1691R Oddział w Bydgoszczy

POLSKIE ZAKŁADY ZBOZOWE

II
I j

■uwiadamiają, że od 1 sierpnia 1948 r. obowiązują ceny zakupu na ziarno:

MIEJSCOWOŚCIACH POŁOŻONYCH PRZY STACJI KOLEJOWEJ;
żyto — 2.050
pszenica —• 3,300
jęczmień — 1.950
owies — 1.900

zł f
W #

” ż

W MIEJSCOWOŚCIACH ODDALONYCH OD STACJI KOLEJOWEJ obowiązują >
ceny niższe z uwagi na koszt transportu ziarna. Szczegółowych informacji udziela- J 
ją najbliższe Spółdzielnie Gminne „Samopomoc Chłopska".

Po tych cenach sprzedacie swe płody w Spółdzielniach „S. Ch," J 
i Punktach Skupu PCH, /

Dostarczajcie więc ziarno tylko do Spółdzielni „S.Ch." i Punktów Skupu PCH. ś
Placówki te przyjmują zboże nie, tylko w dni targowe, lecz i 
we wszystkie dni tygodnia z wyjątkiem świąt i niedziel, |

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE j
ODDZIAŁ W BIAŁYMSTOKU /

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE
ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU 

zawiadamiają, Łe od dnia 1 sierpnia 1948 r. obowiązują aż do odwołania następujące ceny za 100 kg zboża s

Ostateczny termin dostawy zb óż na umowy zawarte do dnia 31 lipca 1948 r., upływa z dniem 
7 sierpnia 1948 r., po tym terminie rozliczenie nastąpi według cen wyżej podanych. 1688R

dla rolnika dla aparatu handlowego
tyto 2.000.— 2.175.—
pszenica 3.200.— 3.450.—
jęczmień 1.900.— 2.075.—
owies 1.900.— 2075.—

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO

Zatrudni;
INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW 
INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW 
TECHNIKÓW
BIEGŁE MASZYNISTKI
I 2 - CH GOŃCÓW 1689R

Zgłoszenia przyjmuje Wydz, Personalny;
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 58

URZĄD,WOJEWÓDZKI t
WYDZIAŁ OŚWIATY ROLNICZEJ

W OLSZTYNIE
ogłasza przyjęcia nauczycieli przedmiotów fachowych i ogólnokształcących 
do Liceów Rolniczych i szkół „Przysposobienia Rolniczego“,

Uposażenie od VIII do VI grupy, dodatek za wybitną fachowość do 100 
proc., ewent. proc, od sprzedaży produktów z prowadzonego działu, 3.000 
zł, dodatek za naturalia, dodatek aprowizacyjny, mieszkanie, opał i świat­
ło. 169(8

$ DYREKCJA GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWEGO P.Z.P.W. J
W BIAŁYMSTOKU ł

I

Str, 5

zatrudni od zaraz
NAUCZYCIELI WSZYSTKICH PRZEDMIOTÓW i 
KIEROWNIKA ŚWIETLICY

Podania wraz z odpisami świadectw kwalifikacyjnych składać w 
kancelarii Gimnazjum, ul. Mickiewicza 43. *
1687z ' DYREKCJA

U

*



Spotkania eliminacyjne w szer­
mierce, w szpadzie w konkurencji 
drużynowej rozegrano w 7-miu gru­
pach, po trzy zespoły w każdej. 
Dwie drużyny z każdej grupy za­
kwalifikowały się do drugiej rundy.

Drużyna polska znajdująca się w 
I grupie razem z Argentyną i Kubą 
zakwalifikowała się do II rundy, 
zwyciężając Kubę w stosunku 8:6 i 
przegrywając z Argentyną 6:10. 
Argentyna wygrała z Kubą 9:5.

Dalsze spotkania przyniosły na­
stępujące wyniki:'

II grupa.: Belgia — Meksyk 10:6, 
Dania — Meksyk 9:2, Belgia — Ka­
nada 9:1, Dania — Kanada 13:3.

III grupa: Luksemburg — Fin­
landia 8:6, %SA — Finlandia 9:5.

IV grupa: Norwegia — Chile 16:0 
w. o., Francja — Chile 16:0 w. o.

V grupa: Włochy — Brazylia 12:2, 
Anglia — Brazylia 8:6.

VI grupa; Egipt—Portugalia 11:5, 
Szwajcaria — Portugalia 8:6.

VII grupa: Węgry — Grecja 9:1, 
Szwecja — Grecja 16:0.

14 zespołów, które zakwalifiko­
wały się do drugiej rundy spotkań 
szermierczych w szpadzie podzielo­
no na 4 grupy. Losowanie wypadło 
niekorzystnie dla Polski, która zna­
lazła się w jednej z najsilniejszych 
grup razem z Węgrami, Włochami 
i Norwegia..

I grupa: Argentyna, Szwajcaria, 
Szwecja.

II grupa: Polska, Węgry, Norwe­
gia, Wiochy.

III grupa: USA, Luksemburg. Bel 
gia.

IV grupa: Francja, Dania, Ęgipt, 
Anglia.

Spotkania szermiercze w szpadzie 
w II rundzie przyniosły następujące 
wyniki:

II grupa: Włochy wygrały z Pol­
ską 14:1, Węgry pokonały Norwegię 
8:8 (stosunek trafień 35:34), Polska 
przegrała z Węgrami 6:10 (Polacy 
prowadzili początkowo 4:3).

I grupa: Szwajcaria wygrała z 
Argentyną 11:3.

III grupa: Luksemburg pokonał 
USA 8:6.

IV grupa: Egipt — Anglia 10:5, 
Francja — Dania 12:4, Dania —■ 
Anglia 8:4, Francja — Egipt 8:5.

OLIMPIAD
Polacy startują bez powodzenia

We czwartek, w 6-ym dniu 
Igrzysk Olimpijskich, rozgrywany 
był m. in. szermierczy turniej dru­
żynowy w szpadzie oraz 5 konku­
rencji 10-cioboju. W obu konku­
rencjach startują Polacy. W dzie* 
sieci oboju — Adamczyk, Gierutto 
i Kuźmicki.

Niestety żadnego z nich nie ma

Ł ŚE K O /ł T Y ”■£ /I
DZIESIĘCIOBÓJ

Jako pierwszą konkurencję, roze­
grano bieg na 100 m. Zawodnicy 
startowali w 9 grupach. Gierutto w 
III, Kuźmicki w V i Adamczyk w 
IX Najlepszy wynik spośród Pola­
ków uzyskał Adamczyk, zajmując w 
swojej grupie 3 miejsce wynikiem 
11,7 sek., co daje 662 pkt Kuźmicki 
czasem 12,0 sek. uzyskał 597 pkt. i 
był czwarty w swojej grupie. Trzeci 
z Polaków — Gierutto zajął w gru­
pie II trzecie miejsce wynikiem 12,1 
sek. — 576 pkt.

W poszczególnych grupach wygrali: 
Heinrich (Francja) 11.3 sek. — 760 
pkt., Sprecher (Francja) 11,9 sek. — 
618 pkt.. Figueros (Chile) 11,6 sek. — 
686 pkt., Andersson (Szwecja] 11,6 
sek., Kistenmacher (Argentyna) 10,9 
sek. — 876 pikt., Clausem (Islandia)
11.1 sek. — 814 pkt., Simmons (USA)
11.2 sek. — 786 pkt.. Cretain (Fran­
cja) 11,6 sek.

Druga konkurencja dziesięcioboju
— skok w dal, zakończyła się suk­
cesem Adamczyka, który wynikiem 
7,88 zajął „ex equo" z Argentyńczy­
kiem Kistenmacherem pierwsze miej­
sce.

Klasyfikacja skoku w dal: 1) i 2) 
Adamczyk (Polska) i Kistenmacher 
(Argentyna) — 7,08 m ■— 825 pkt., 
3) Heinrich (Francja) 6,89.5 ,m — 
775, 4) Mondschein (USA) — 6,81 m
— 754, 5) Eriksson (Szwecja) 6,80 m
— 751. 6) Holmvang (Norwegia) 6,75 
m — 729

Najlepszy skok Gierutiy wynosił 
5,90 m, a Kuźmickiego 6,56 m. Po 
2 konkurencjach prowadził Kisten­
macher (Arg.) 1697 pkt.

Jako trzecia konkurencja dziesię­
cioboju odbył się rzut kulą, który 

po 5-ciu konkurencjach na punkt o 
wanym miejscu — w pierwszej 
szóstce. W pierwszym dniu roze­
grano biegi na 100 i 400 m, skoki 
wzwyż i w dal oraz pchnięcie kulą.

Szermierzom też nie powodzi 
się najlepiej. Po wypadku Fogta, 
który obecnie leży w szpitalu, dru 
żyna została znacznie osłabiona i 

zakończył się sukcesem zawodników 
polskich.

Klasyfikacja w rzucie kulą: 1) Gie- 
rutto (Polska) 14,53 m — 871 pkt.,
2) Staven (Norwegia) 13,89 m — 805.
3) Adamczyk (Polska) — 13,20 m —' 
735, 4) Makela (Finlandia) 13,10 m — 
725 . 5) Mathiąs (USA) 13,04 m — 
719, 6) Ciriaco (Peru) 13,03 m — 
718.

Klasyfikacja dziesięcioboju po 3 
konkurencjach (100 m, skok w dal i 
rzut kulą):

1) Kistenmacher' (Argentyna) — 
2.381 pkt., 2) Heinrich (Francja) 2.366 
pki., 3) Adamczyk (Polska) 2.222 pkt.,
4) Simmons (USA) 2.214 pkt.. 5) Ma- 
thias (USA) — 2.209 pkt., 6) Mond­
schein (USA) — 2.204 pkt.

Dalsze wyniki dziesięcioboju:
Adamczyk uzyskał w skoku wzwyż 

1,75 m — 727 pkt W biegu na 460 
m zajął 9 miejsce (w klasyfikacji b- 
gólnej biegu) wynikiem 52,5 sek. —
740 pkt.

Gierutto uzyskał następujące wy­
niki: skok wzwyż 1,70 m — 671 pkt. 
oraz na 400 m 55,4 sek. — 610 pkt.

Wyniki trzeciego zawodnika pol­
skiego — Kuźmickiego, przedstawia­
ją się następująco: rzut kula. 12,34 m 
— 652 pkt., skok wzwyż 1,70 m — 
671 pkt., 400 m — 54,3 sek. — 656

KlasyHkacja po 5 konkurencjach i 
1100 ih, w dali- kula, wzwyż, 400 m|: } 
1) Kistenmacher (Argentyna) 3.897 i 
pkt., 2) Heinrich (Francja) 3.880 pkt., 
3) Mathias (USA) 3.848 pkt., 4) Sim­
mons (USA) 3.843 pkt., 5) Mond- 
schein (USA) 3.811 pkt., 6) Muliins 
[Australia) 3.797 pkt.

Adamczyk ma 3.689 pkt., Kuźmic­
ki 3.266 pkt., a Gierutto 3.262 pkt,

3.000 M. Z PRZESZKODAMI
Finał biegu na 3 .000 m. przez 47,9, 6) Guida (USA) 50,2.

nie odniosła spodziewanych, sukce­
sów. Wyraźnie nie sprzyja nam 
szczęście. Bo jak inaczej jeśli nie 
pechem można nazwać fakt, iż w 
losowaniu Ii-ej rundy „wpadliś- 
my“ prosto do jednej grupy z kan 
dydatami na mistrzów — Włocha­
mi i Węgrami.

przeszkody zakończył się potrójnym 
sukcesem zawodników szwedzkich 
Sjoestranda, Eimsaetera i Hagg- 
stroema. którzy w tej kolejności 
przybyli na metę, zdobywając 3 me­
dale olimpijskie. Sensacją tej kon­
kurencji była porażka jednego z fa­
worytów Francuza Pujazona, który 
nie zajął w finale punktowanego 
miejsca. ,

Finał: 1) Sjoestra-nd (Szwecja) 
9:04,6 min., 2) Elmsaeter (Szwecja) 

-9:08,2, 3) Haggstroem (Szwecja)
9:11,8, 4) Cuyodo (Francja) 9:13,6, 
5) Soltaloppi (Finlandia) 9:19,6, 6) 
Segedin (Jugosławia) 9:20,4.

409 MTR.
Półfinały na 400 m. przyniosły na­

stępujące wyniki:
I półfinał: 1) Wint (Jamajka) —

46,3 sek., 2) Curotta (Australia) — 
47,2, 3) Whitfield (USA) — 47,4.

II półfinał: 1) Mc Kennley (Jamaj 
ka) — 47,2, 2) Boleń (USA) — 47,9, 
3) Guida (USA) — 48,3. .

Finał biegu na 400 m; zakończył 
się sukcesem czarnych biegaczy z 
Jamajki Winta i Mc Kennleya. Zdo 
bywca złotego medalu Wint wyrów-
nał rekord olimpijski w tej konku­
rencji, który należał do Ameryka­
nina Carr i wynosił 46,2 sek. (usta­
nowiony w 1932 r.). Faworyt tej 
konkurencji rekordzista świata Mc 
Kennley zajął niespodziewanie dru­
gie miejsce, przybywając na metę 
w 0,2 sek, za zwycięzcą. Jak wia­
domo Mc Kennley przebiegł w tym 
toku dystans 400 rft. w doskonałym 
czasie 45,9 sek.

Finał: 1) Wint (Jamajka) 46 2 sek.,
2) Mc Kennley (Jamajka) 46,4, 3) 
Whitfield (USA) 46.9, 4) Boleń
(USA) 47,2, 5) Curotta (Australia).

PIŁKA WOHA
W ramach Olimpiady rozgrywany 

jest również turniej piłki wodnej. 
Drużyny podzielone są na 6 grup; 
2 pierwsze drużyny z Każdej grupy 
weszły do półfinału.

Wyniki:
Grupa A — USA — Urugwaj. 7:0 

(4:0), USA — Belgia 4:4 (1:2); Bel­
gia — Urugwaj 6:1.

Grupa B — Szwecja — Szwaj­
caria 6:1 (3:0); Szwecja — Hiszpa­
nia 4:1 (2:0); Hiszpania — Szwaj­
caria 5:1 (3:1).

Grupa C — Indie — Chili *1:4 
(3:2); Holandia — Chili 14:0; Ho­
landia — Indie 12:1.

Grupa D — Włochy — Australia 
9:0; Jugosławia — Australia 12:3; 
Włochy — Jugosławia 4:2.

Grapa E — Węgry — Egipt 4:2 
(unieważniony!); Anglia — Egipt 
3:3; Węgry — Anglia 11:2, Węgry — 
Egipt (powtórzenie) 5:2.

Grupa F'— Argentyna -— Grecja 
6:2; Francja — Argentyna 4:1; Frań 
cja — Grecja 7:1.

Półfinalistów podzielono na 4 gru 
py po 3 drużyny.

A — Belgia, Szwecja, USA.
B — Holandia, Hiszpania, Indie.
C — Włochy, Węgry, Jugosławia, 
D — Francja, Egipt, Argentyna. 
Wyniki półfinałów:
Hiszpania — Indie 11:1; Włochy— 

Węgry 4:3 (sensacja! Węgry są 
2-krotnym mistrzem Olimpiady); 
Belgia — Szwecja 1:1; Szwecja — 
USA 7:0; Holandia — Hiszpania 5:2; 
Francja — Egipt 3:3.

PŁYWANIE
100 M. ST. GRZBIET. PAŃ

Finał wyścigu pływackiego na 
100 m, st. grzb. zakończył się suk ■ 
cesem Dunki Harap, która wyni­
kiem 1:14,4 ustanowiła nowy rekord 
olimpijski. Dawny rekord nale­
żał do Holenderski Senff i wynosił 
1:16,6 min. (ustanowiony na Olim­
piadzie w Berlinie). Druga za­
wodniczka — Amerykanka Zimmer- 
man osiągnęła również wynik lep­
szy od dawnego rekordu — 1:16,0 
min.

Finał: 1) Harup (Dania) 1:14,4 
min., 2) Zimmerman (USA) 1:16,0,
3) Davies (Australia) 1:16,7, 4) No- 
waak (Węgry) 1:18,4, 5) van den
Horst (Holandia) 1:18,8, 6) van
Ekris (Holandia) 1:18,9.

Magiczne słowo.^^odpust

Na św. Annę
JEŻELI przyjdzie nam ochota zo­

baczenia scen nieco „średniowie­
cznych", przyjrzenia się jakim prze­
mianom ulegają prastare obyczaje, 
jeżeli chcemy sp-oikać się oko w oko 
z rodzimym „egzotyzmem" — nie­
koniecznie musimy szukać tzw. „za­
padłej prowincji"

Wystarczy dla takiego krajoznaw­
czo-obyczajowego wywiadu.,, odpust 
w Wilanowie.

Najwidoczniej słowo — odpust — 
posiada wciąż jeszcze magiczny czar 
nie tylko dla wielu mieszkańców wsi, 
ale. stanowi również niepospolitą (oho 
ciąż w gruncie rzeczy aż nadto po­
spolitą) atrakcję dla wielu obywate­
li płci obojga naszej stolicy. Ma się 
rozumieć zawieramy w słowie „od­
pust" nie jego treść religijną, lecz 
obyczajową. To znaczy — wszystko, 
co w związku z uroczystością ko­
ścielną dzieje się w pobliżu kościo­
ła. -

W ostatnią niedzielę na przystanku 
..Belweder" zdobywano kolejkę wi­
lanowską wypróbowanymi metodami 
szabrowników z pamiętnego dla nich 
roku 1945. Pociągi odchodziły prze­
ładowane co najmniej o 100 proc, 
ponad normę

•Szosą wilanowską sunęły sznury 
przeładowanych ludźmi ciężarówek, 
taksówek i dorożek. Bardziej odważ­
ni. oszczędni » niewrażliwi na skwar

maszerowali w zespołach rodzinnych 
i towarzyskich asfaltową szosą, bo­
wiem siedem kilometrów to „frajer" 
— jak mówili — a zabawa na od­
puście wiadomo — szlagierowa!

TEGO dnia Wilanów przypominał 
swoim widokiem jakiś obraz śre 

dniowieczny z czasów wędrówki „bi­
czowników", gdyby nie taksówki i 
dorożki oraz karuzele, huśtawki i 
mechaniczne loterie. Wzdłuż szosy 
na poletkach skąpej zieleni między 
cmentarzem i kościołem' obok po- 
wyprzęganych dorożkarskich szkap, 
pasących się błogo wśród ludzkiego 
hałasu, poukładali się dorożkarze i 
szoferzy w „cieniu" własnych środ­
ków lokomocji, urozmaicających ster- l 
czącymi w niebo dyszlami ten odpu­
stowy pejzaż — jedyny w Europie. | 
Mniej wytrwali pozajmowali prze­
zornie już od samego rana rozmaite 
punkty strategiczne pod płotami, krza 
kami, drzewami i pod cmentarnymi 
nagrobkami, racząc się z węzełków 
i koszyków jajkami na twardo, które 
pod setkę czystej smakują znakomi­
cie nawet w upalne letnie południe. 
Skorupki od jaj i papier do wie­
czora narastał górami śmiecia. Ni­
komu w takiej s odpustowej sjeście 
nie przeszkadzały obłoki kurzu, pod­
noszonego na piaszczystym placu 
przedkościelnym przez tysiące żąd­
nych atrakcji ’ odpustowych kibiców,

którzy, choć to odpust, nie do ko­
ścioła, ale po wrażenia spieszą. A 
wrażeń i atrakcji nie brak. Prze­
myślni reprezentanci1 prywatnej jar- 
marczno-odpustowej inicjatywy wy­
stąpili gromadnie ze znanym reper­
tuarem „gier i rozrywek umysłowych" 
i z zasobami smakołyków mocno wa.t 
pliwej jakości.

Oto siedzą jedne obok drugich 
czerstwe babuleńki, a na rogożach 
i workach rozłożyły kolorowe cu­
kierki i pierniki, na widok których 
można dostać torsji, tak są oblepione 
przez kurz i muchy, szkiełka, glinia­
ne figurki słoni, lwów podobnych do 
niedźwiedzi, niedźwiedzi przypomina­
jących żaby, lusterka, paciorki, scy­
zoryki. A tuż obok... loteria obiecu­
je za „jedną dziesiątkę" los szczę­
ścia i właśnie taki piernik, na któ­
rym można zęby połamać, bo już Ko 
na siu innych odpustach chciano wy­
grać za ową „szczęśliwą dziesiątkę". 
Można wygrać również gipsową Ledę 
z łabędziem i... dwa ślazowe cukier­
ki. Że na tej loterii nie przegrywa 
się, więc prawie 100 proc, „ryzykan­
tów" odchodzi... z dwoma ślazowymi 
cukierkami, by znów próbować szczę 
ścia rzucaniem krążków metalowych 
na puste butelki. Rozmaitość i po­
mysłowość tego rodzaju „loterii", 
obliczonych na ludzką naiwność i po­
ciąg do hazardu, jest istotnie... za­
dziwiająca. Istnieje bowiem cały klan 
zawodowych naciągaczy* Żerujących 
po odpustach, jarmarkach, zabawach 
wiejskich. Pod pozorem rozrywki lu­
dzie ci wyłudzają nieraz ciężko za­
robione grosze od starych i młodych. 

którzy nie mieli jeszcze możliwości 
rozsmakowania się w prawdziwie kul 
turalnej rozrywce. Istnieją jeszcze, 
niestety, tysiące ludzi, dla których 
„szczyt uciechy" stanowi próba zrzu­
cenia szmacianej piłki do trzech 
pustych puszek po konserwach usta­
wionych na poprzecznej desce, lub 
zdobycia dla swojej dziewczyny szklą 
nych paciorków w próbie sił, pole­
gającej na wyrzuceniu z pochyłych 
szyn ruchomego modelu tankietki,

A że skwar lipcowy dopieka, więc 
ludziska nieustannie chłodzą się po­
dejrzanymi „lemoniadami", albo owo­
cami pokrytymi gęstą warstwą kurzu, 
który ciemną chmurą unosi się nad 
odpustowym tłumem. Częściej jednak 
wódką, która według opinii wielu na­
szych rodaków posiada tajemnicze 
właściwości chłodzenia w upał i roz­
grzewania ludzkiego organizmu w 
czasie mrozu. Skutki takiego chło­
dzenia nie dają na siebie długo cze­
kać. Rozgrzane słońcem i alkoholem 
głowy szybko zatracają poczucie rze­
czywistości. Jedno nieopatrzne sło­
wo — wywołuje dziką awanturę. Wy 
buchają eksplozje wrzasków w roz­
maitych punktach rozległego placu 
przedkościelnego. słychać wołanie 
„milicja!", histeryczny pisk kobiet i 
płacz dzieci. Z pobliskiej-- knajpki do­
latują coraz twardsze i głośniejsze 
słowa. Wódka działa.

Ku wieczorowi ludzkie mrowie gę­
stnieje coraz bardziej. Nadciągaj-ą 
zapóźnione kompanie, które j,uż do 
kościoła nie zdążyły, ale na zaba­
wę... i owszem. Z okolicznych osiedli 
ściągnęli wszyscy, którzy tego rodza­

ju zgromadzenie uważają za „szczyt 
marzeń" —- jak mówi pewna moja 
znajoma, dla której szczytem marzeń 
jest niebrudząca pomadka do ust,

Szczyit marzeń wielu odpustowi- 
ozów zostaje osiągnięty dopiero wie­
czorową porą. Dużo, dużo wódki, tu­
multu i bijatyki na zabawie tanecz­
nej.

Tego niedzielnego wieczoru nad 
Wilanowem noc późno zapadła, Jesz­
cze długo po północy kłótnie szofe­
rów i dorożkarzy z pasażerami za­
głuszały rechot żab z pobliskich sta­
wów. Kobiety wymyślały swoim to­
warzyszom podróży, senne dzieci dar­
ły się w niebogłosy, a śpiew pijac­
ki próbował zmącić spokój gwiazd, 
które spoglądały na stary Wilanów 
z niezamąconej przez człowieka ci­
szy niebios.

Jeśli zwracały na Wilanów uwa­
gę, to może dlatego, aby zamyślić się 
nad tym, ile to jeszcze trzeba będzie 
pracy, żeby istotnie upowszechnić 
kulturę obyczaju, kulturę zabawy w 
narodzie, który z mroku średniowie­
cza jeszcze dziedziczy w skażonej 
formie najbardziej prymitywne zwy­
czaje. Wiele jeszcze wysiłku potrze­
ba na to. aby cały nasz lud nabył 
umiejętność rozrywki estetycznej, 
aby odwracał się od hazardu i pod­
stępnego oszustwa. Aby wreszcie o- 
bok estetyki obyczajem stała się hi­
giena. Aby wódka nie celebrowała 
nawet na odpustach w cieniu kościo- 

i łów swoich obrządków, awantury, 
rozpusty i namiętności.

Ludomir Rubach


